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W  w a l n e  z  g t o d e m ,  b & Y r o b ^ c i e m  i n ę d z ą

Gdy miljony ludzi szukają pracy
w z m a g a  sie k o n  e c zn o ś ć  z a w o d o w e g o  s z k o le n ia  m ł o d z i e ż y

Urzędowa liczba zarejestrow a- krótką, a le  w w arsztatach  możli-
nych bezrobotnych, w Polsce, 
waha się  koło pół m iljona; jaka 
jest rzeczy w ista ’ O bliczenia sza­
cunkowe w ym ieniają cyfry  od pól 
tora do 6 m .ljonów ; trzy m iljony  
będzie raczej zam ało niż zaw iele.

W krajach o tak dużem  n asile ­
niu bezrobocia, jako jedna z pod­
staw owych dróg w yjścia  z tej sy­
tuacji, je st
drżen ie do przystosowania struk­
tury zaw odow ej ludności do k ie­
runku rozw ojow ego  całego gospo­

darstwa.
Tak w ięc w N iem czech mamy 

przedew szystkiem  niem al całkowi 
ty  „odwrót od miast'* i pchnięcie  
mas bezrobotnych na rolę w tej 
czy innej form ie (lub  do pracy  
poza w ielkiem i skupiskam i), a po­
nadto podjęto na szerszą skalę 
akcję przeszkolenia zaw odow ego, 
szczególn ie m łodocianych, cc ma 
um ożliw ić n iew ykfalifikow anym , 
których liczba jest najw yższa, 
przejścia do grupy kw alifikow a­
nych, m ającej ła tw iejsze  m ożnoś­
ci osiągn ięcia  zarobku, zdobycia  
pracy. W  innych krajach próby 
takie były podejm ow ane znaczn;e 
w cześr iej i —  jak w Szw ajcarji, 
F ran cji i C zechosłow acji —  z do- 
bremi w ynikam i.

R Y N E K  P R A C Y  PO TR Z E B U JE  
S IŁ  K W A L IF IK O W A N Y C H

W  naszej sy tu acji wśród m iljo- 
łlów bezrobotnych przypada 
og^om ry odsetek na młodzeż, t. j. 
tych , którzy obecnie d oph ro  sta ­
ją  s ię  m aterjałem  dla ryrku pra­
cy. J e s t  to przew ażnie elem ent 
n iew ykw alifikow any, stąd  tak 
trudny do użycia przy robotach— 

Doza praeanr najbardziej prymi- 
ł yw nem i.

W praw dzie w ielk ie roboty, po­
dejm ow ane obecn ie w  szeregu  
krajów— a w skrom niejszych roz­
m iarach także i w  P olsce przy po­
mocy funduszów  inw estycyjnych , 
— m ają to do siebie, że zatrudnia­

j ą  Wiele s ił n iev’ykv7?lifikowa- 
nych, ala mimo to podaż je s t  o 
.wiele w iększa, n iż potrzeby, na­
w et przy prow adzeniu in ten syw ­
nej akcji in w estycyjnej.

Jeżeli w ięc w ielk ie roboty czy  
wogóle roboty in w estycyjn e mnja 

n ie być w yłączn ie środkiem  drob­
n ego i czasow ego od ciążen ia  go­
sp odarstw a przez zatrudnienie  
m as bezrobotnych, to i tu powi­
n ien  być utrzym any pew ien sto­
sunek m iędzy pracą w ykw alifik o­
w anych  a n iew ykw alifikow anych,
I w  tym  w ięc wypadku potrzebna 
j e s t  zm iana, m ająca na celu  zwięk  
szenie elem entu zawodowego.

„P R Z Y S P O S O B IE N IE  G O SPO ­
D A R C Z E 4*

W  naszem  życiu  gospodarczem , 
Jednym z n ajc iężej dających się  
odczuć braków, są  luki w  facho­
wo w yszkolonym  personelu  han­
dlow ym  i technicznym , personelu  
niższym  pom ocniczym . Luki te są  
niezm iern ie dotkliw e, a ich w y­
p ełn ien ie  otw orzyłoby m ożność 
zdobycia pracy całem u szeregow i 
ludzi, dotychczas niepracujących.

C zęściow o temu Drakowi m iało  
zaradzić i go w yrów nać t. zw 
przysposobienie gospodarcze dla  
młodzieży szkół średnich  i wy£- 
szych , techn icznych  i handlo­
wych. Inicjatorom  tego pom ysłu  
chodziło o stw orzenie takich w a­
runków dla uczącej się m łodzieży, 
iby m ogła ona odbyć praktykę 

s r a w n u n n

wie w zorowych, co m iało zbliżyć  
ją do zawodu, spraw dzić jej przy­
gotow anie, dać wskazówki dla dal 
szych studjów , zorientow ać w po­
trzebach zawodowych

W tym kierunku poszła  przebu­
dowa praktyk w akacyjnych. W 
bieżącym  roku postanow iono (co  
jednak prawdopodobnie u legnie  
zm ian ie), aby u czestn icy  praktyk 
w akacyjnych m ieszkali w  obo­
zach pracy, byli skoszarow ani i 
traktow ani zespołow o, przyczem  
zarobek pracującego praktykanta  
m iał być przekazyw any obozowi, 
a ten skolei m iał dopiero w edług  
określonych norm w ypłacać pra­
cującym .

Ten projekt
m ija się  zasadniczo z  celem ,

.oddalając z jednej strony praco­
daw cę od pracoodbiorcy, wpro­
w adzając n iepotrzebnie m oment 

zespołow y, który w życiu zawodo- 
wem, późniejszem  nie w ystępuje, 
nie m ówiąc już o tem , że obciąża­
nie praktyki pracą w  samym obo­
zie, wykładam i i pogadankami 
nie łączącem i s ię  z  natury rzeczy  
z ca łością  program u szkolnego  
praktykantów’, nie przyniosłoby  
spodziew anych rezu ltatów .

Zasadę obozów można przyjąć, 
ale w yłączn ie w  od niesien iu  do 
m iejsc dużych skupień przem y­
słow ych itp. i dla tych  praktykan­
tów. którym znalezien ie sobie sta ­
łego m iejsca zam ieszkania w  okre 
Sie praktyki nastręcza duże trud­
ności,

Z B Y T  P O W O L I

W  wyszkoleniu zawodowem

przez szkoły i kursy zaw odow ej w ie stosunkiem  w łaściw ym  i pożą  
stoim y c iąg le  jeszcze na m iejscu  danym, 
bardzo dalekiem  od naszych  po­
trzeb.

Tak w ięc w  latach  1928— 29 
m ieliśm y szkół zaw odow ych i 
kursów 1093, w których uczyło się  
67 tysięcy  m łodzieży, w latach  
1932— 33 szkół było już 1236, ale 
uczniów tylko 68 tysięcy , przy­
czem stosunek przeciętny m ło­
dzieży m ęskiej do żeńskiej pi zed- 
staw ia ł się  jak 4:3.

W ro ln ictw ie  m ieliśm y w 
1928/29 roku 29 szkół i około 2 
tysięcy  u czn;ów, w  1932/33 liczba  
ta spadła do 27, a rów nież ilość  
słughaczy obniżyła s ię  do 1700.

W szkołach przem ysłow ych i 
rzem ieśln iczych  w  r. 1928-29 m ie­
liśm y ponad 33 ty siące m łodzie­
ży (w  660 szkołach), w  r. 1932/33 
liczba uczących się  zm alała do 32 
tysięcy, przyczem  —  co charak­
terystyczne — liczba szkół w zro­
sła  do 705. Ze szkół rzem ieśln i­
czych i przem ysłow ych, najwięk- j 
sza liczba uczących się  przypadła  
na szkoły m etalurgiczne i m echa­
n iczne oraz odzieżow e. j

N iem niej charakterystyczne są 
cyfry, dotyczące zawodowych  
szkół dokształcających, których  
liczba w 1928'29 w yniosła  573, a

Wśrfij żydów podnoszą sią głasy
Przeciwko emigrowaniu z  Polski

K O N T R A S T Y

Jak m ałe są te liczby, św iadczą  
o tem inne, porów naw cze dane. 
Tak np. ilość m łodzieży uczącej 
się  w szkołach pow szechnych w y­
niosła w r. 1932/33 ponad 4,5 m il­
iona, w  szkołach średnich ponad  
186 tysięcy , w szkołach w yższych  
ponad 51 tysięcy . 'Wskazuje to 
w yraźnie, jak duże n iepraw idło­
w ości istn ie ją  w naszym  sy ste ­
mie przysposobienia gospodarcze­
go oraz celow ej w alk i z trudno­
ściam i w  zdobyciu przyszłego  
zawodu przez m łodzież i należyte­
go u w arstw ien ia  poszczególnych  
grup ludności.

Dr. Gotlib w  żargonowym  „Mo 
m encie" om awia w  zw iązku z 10- 
leciem  dzia ła lności żydow skiego  
T ow arzystw a em igracyjnego w  
Poisce spraw ę em igracji żydow­
skiej w ogóle, a z Polsk i w 
szczególn ości. Autor pragnąłby, 
aby żydzi z P olsk i n ie ... em igro­
w a li:

„Gdybyśmy chcieli złożyć temu 
Towarzystwu szczere życzenia spo­
wodu jego jubileuszu, powinniśmy 
byli rat : -czyć, aby emigracja żydów 
ska w Polsce ustaia aby Towarzy­
stwo to mogło się zlikwidować”.

D laczego? Bo:
„Od czasu, jak Polska odzyskała 

swoją r..^zależność, z kraju emigro­
wało 4(ki 422 żydów, jest to wealug 
oficjalnej statystyki. Nieoficjalna sta­
tystyka oblicza :ch na 4o0 tysięcy'.

N aw et w  ciągu  osta tn ich  10 
lat, kiedy m ożliw ości im igracyj- 
ne zosta ły  skurczone do m ini­
mum:

„Pomimo to 153.011 żydów opuści­
ło swoje siedziby w Poisce, udając 
się na poszukiwanie innych krajów. 
A jeżeli odliczymy 50.402 żydów, ktł 
rzy udali się do trec Izrael, a któryrh 
sprawy emigracyjne załatwiły urzędy 
palestyńskie, pozostaje jeszcze 
102.609 emigrantów żydowskich, któ­
rzy potrzebowali tej pomocy”.

N ajciekaw sze je s t  w  tem  
w szystk iem  życzenie autora, aby 
em igracja  ustała. Pomimo, iż  sa ­
mi żydzi zdają sobie spraw ę ze 
zbyt w ielk iej ich liczby w  Polsce, 
pomimo, iż konsekw encje tej li­
czebności odbijają s ię  na nich oa 
m ych, au+or życzy Tow arzystw u  
Em igracyjnem u, aby u sta ła  jego  
działalność.

W planach żydow skich Polska  
ma być w d a lszjm  ciągu podsta­
wą operacyjną dla ekspansji ży­
dowskiej w  Europie, d latego... 
nie w olno zm niejszać liczebności 
żydów v  P clsce .

S e n s a c y jn e  o ś w t e d r z e n ia  M ^ r c p n th a u a

S tą p  Zjednoczone za stabiiJzacją walut
W wygłorzorem przez radjo prze­

mówienia amerykański sekretarz 
skarbu Morgenthau oświadczył, zc 
rząd am^rykański nigdy nie prze­
ciwstawiał się stabilizacji międzyna­
rodowej walut, lecz „zanim weźmie 
na sicb:e jakiekolwiek zobowiązanie, 
mnsi być pewny, żc nie straci tych 

liczba uczniów  ponad 90.000, gdy fco- yśei, jakie dotychczas osiągnął . 
w r.. 1932'33 liczba szkół podnio- ?  dalszym ciągu Morgonthau o- 
sła się  o 97, a le  jednocześnie licz- świadczył: . . . . . .
ba uczniów  spadła znacznie, bo o! ,.Jeżelib"śmy wzięli sam; jedni mi­
nor,ad 4.00u. Zaznaczyć należy', że stabilizacji, zostalibyśmy y>o-
w szkołach z ,w o  Iow/ ch dokszDP- ^wmc- odrzucem tam, gdzie byliśmy 
ca k cy c h  stosunek średni m ł o d Ą j  1932 r‘, ,  , . . , . . . . .  , , ‘ nym skorzystania naszvra kosztem.żv m ęskiej do żeńskiej p rzed sta -’ J
w T'*t się  jak 6:1, co je s t  n iew ątpli-

Ban**: Polski
w pierwszej tiekrózie mara

Z e  S t o w a r z y s z e n i a
K u p c ó w  P i l s k i c h

D nia 13 b. m. odbyło s ię  p osie­
dzenie rady Stow arzyszenia Kup­
ców Folsk ich , na którem przedy­
skutow ano zagad n ien ie likw idacji 
zaleg łości podatkowych na tle  
ogłoszonego w tej spraw ie roz­
porządzenia M inistra Skarbu o- 
raz zagadnien ie sposobu prowa­
dzenia k siąg  handlow ych w 
przedsięb iorstw ach detalicznych, 
■sprzedających artykuły podlega­
jące scalonem u podatkowi prze- 
uysłowem  a.

Rada zatw ierd ziła  nowe koła 
branżowe przy Stow arzyszeniu: 
Koło Kupców H andlu Zagranicz­
nego, Koło H urtow ników  Owo­
ców i Koło W łaścicieli Sklepów  
Kwiatowych, jak rów nież nowy 
oddział S tow arzyszenia  w Cheł­
mie.

W- prarwszej dekadzie m aja b i­
lan s Banku P o’sk iego w ykazuje  
w m iljonach z ł,)  n astępujące  
zm iany:

Zaras złota pow iększył się o 
0,7 (do -509.1), ra tem iast stan  
pieniędzy zagranicznych  i dewiz 
zm niejszył s ię  o 1.3 ( do 17.7). 
Portfel w ekslow y zm niejszył się  
o 4.9 (do 611,8). n atom iast port­
fe l zdyskontow anych b iletów  
skarbowych w zrósł o 12 8 ( do 
38.2) i stan  pożyczek zabezpie-

prze s a*!i3ęC|ąc dalecy od rozpoczynania wy­
ścigu dewaluacyjnego, ofiarujemy in­
nym narodom dewizę bardzo mocną; 
normalną tendencją meszty świata 
może więc być zupełnie dobrze stop­
niowe zbliżanie się do faktycznej sva- 
bilizacji. Jeżeli stabilizacja de facto 
zostanie zrealizowana — ostatni fe-ok 
będzie m ód bvć nezvnionv stosunko­
wo łatwo. Taki powinien hvć normal­
ny bieg wypadków, chyba że ktoś 
celowo bedzie stawiał przeszkody".

| Deklaracja ta zaskoczył? zarówno 
N atychm iast p łatne ZóbewiązS- 0^ erwatorów zagranicznych jak - i 

nia zw iększyły  się  o 16 9 tdo sfprv f inansowc stanów Ziedn. Wle­

czonych zastaw am i o 1.6 (do 
47 3 ) . \\'zrósł także o 5,3 zapas 
polskich  m onet srebrnych i 
nu (do 46 .5 ).

bilo-

244.9), ob ieg b iletów  bankowych  
zm niejszył się  o 14.8 (do 931.2). 
Pokrycie złotem  utrzym ało się  na 
praw ie niezm ienionym  poziom ie, 
w ynosząc 47.31 proc. wobec 47.3? 
proc. w  końcu kw ietnia.

Proiekt reform y podatku n r z s m y s t o e g p
o m a w i a :  Z a r z ą d  Z w i ą z k u  I z b  R z e m i e f l n k z y c h

Odbyło się zebranie zarządu Związ­
ku Izb Rzemieślniczych, na którem 
omówiono, do zapoznaniu się z opi- 
njami Izb Rzemieślniczych i postula­
tami sfer rzemieślniczych, projekt re­
formy ustawy o państwowym podat­
ku przemysłowym.

Tezv tesro projektu, onracc wanego 
przez rzemieślniczy samorząd gospo­
darczy, zmierzają do uproszczenia 
procedury określenia kategoryj świa­
dectw przemysłowe*' h i kart reje­
stracyjnych, unormowania wysokości 
opłat za karty rejestracyjne dla

przedsiębiorstw handlowych, obsłu­
gujących zakłady rzemieślnicze, 
wciągnięcia w orbitę rzemiosła cha 
lopników i pociągnięcia ich do naby­
wania kart rejestracyjnych za mini­
malną opłata, wprowadzenia zryczał­
towanego podatku przemysłowego od 
obrotu dla mniejszych zakładów rze­
mieślniczych na nowych zasadach i 
wreszcie do przyznania ulgowej staw. 
ki podatkowej w podatku przemysło­
wym od obrotu dla warsztatów rre 
mieślniczych, prowadzących prawi­
dłowe księgi hand'owe.

'u widzi w niej zaproszenie pod r.d- 
losem W. Brytanji. Podkreślają 
przytem, że Morgonthau przestudio­
wał uprzednio bardzo starannie za­
sadnicze tezy sw '’ deklaracji z, pre­
zydentem Rooseyoltom. Republikań­
ski senator Snell oświadczył, że nip 
tJega wątpliwości, i i  prezydent Roo- 
sevełt zmienił swoje dotychczasowe 
zdanie co do międzynarodowej sta- 
hiTiząejjś.

Problem międzynarodowej stabili­
zacji walut zaczyna więc być wysu­
wany przez czynn ki kompetentne 
3far>ów Ziednoczfeucb na ifcftJi ?

rzołowyćh mjejsc wśród innych pro­
blemów gospodarczych. Jest to fakt 

I bardzo doniosły z punktu widzenia 
I -ncrwHrki miedzrnarorlowoi.

SuD5^rvpc a Pcżyrzłci Inwestycyjnej
c r r e ! s r c c z y ł a  i 5 3 . 0 n c . 0 0 0  z ł o ł y c n

Delegatura Pożyczki Inwestycyj­
nej otrzymała nową serję zgłoszeń ze 
strony subskrybentów, które doko­
nane zostały tuż przed zamknięciem

subskrypcji. Zgłoszenia te opiewają 
*ia przeszło 3.000.000 zł., tak że łącz­
na cyfra subskrybowanych obligacyj 
przekrocz} ła już 250POO.OOn zł.

Obozy i wytteczlfi nadmorskie
orgm/zow ne przez L. U . i K.

W bieżącym  sezon ie letnim  L i­
ga Morska i k o lon ia ln a  organ izu ­
je szereg  w ycieczek  i obozów o 
charakterze wypoczynkowym  
bądź też turystycznym , a m iano­
w icie :

1. T an ie popularne Dociągi do 
Gdyni K oszty tych w ycieczek  po­
pularnych w ynosić będą zł. 17.70 
i dw unoclegow e 18.50.

Umowa powyższa opiera s ię  nfc 
zasadzie w zajem ności, t. zn. Li­
ga  N avala  Romana przysyła na 
obozy Ligi Morskiej- i K olonjal- 
nej taką sam ą ilo ść  uczestników .

3. W ycieczka do P alestyn y. 
W spólnie z „Orbisem -' L iga Mor­
ska i K olonialna organizuje w  
okresie od 23. V. do 28. VI. 1935

—. w ycieczkę przez Constanzę, 
2. Obozy w  R um unii nad Mo ja fę , G ie :ję  do P alestyny. Pro- 

fz a m e m : W skutek aawią- grant przewiduje zw iedzenierzem
zania śc isłego  kontaktu z Ligą  
N avala  Romana. L iga Morska i 
K olonjalna um ożliw ia swoim  
członkom  pobyt w  obozach nad 
Morzem Czarnem w E ffore i w-g  
faktycznych  kosztów . O płata za 
pobyt m iesięczn y w ynosić będzie 
około zł. 210 Odjazd w  dwóch  
partjach  ze Lwowa, dn. 11 czerw  
ca i 12 lipca.

Rzeczy w  sta rentowność przedsiębiorstw
w  ś w ie tle  e'.<ont> n ji

Bcmadziiriewicz Tad< usz: ZAGAD- i {ci autor analizuje w rozdziało U 
NTEN IE RENTOWNOŚCI PRZED sposoby ustalania rentowności, zwra

Ostrożnie z
Przed dwoma laty rząd kubań­

ski og ło sił ustaw ę, na m ocy któ­
rej cudzoziem cy nie mogą być no­
wo przyjm owani do żadnych w ar­
sztatów  pracy, tam zaś, gdzie już  
pracują, n ie m oże ich liczba prze­
kraczać 50 proc. zatrudnionych. 
Sytuacja na kubańskim  rynku 
pracy jest dalej beznadziejna, a 
ciąg le  zam ieszki rew olucyjne'w y-  
tw orzyły d la  em igrantów  z Polski 
ciężką sytuację m aterjalną. Pol­
skie w ładze konsularne zm uszone 
były zaopiekować się  em igranta­
mi i przeprow adzić ich  zbiorową

emigracją na Kubę
repatriację.

Z Polski w yjeżdżają na Kubę 
obecnie tylko tacy em igranci, któ 
rzy otrzym ali z Kuby specjalne  
„ affid av ity“ . Syndykat Em igra­
cyjny radzi jednak w szystk im  e* 
m igrantom , aby przed w yjazdem ' 
najprzód dokładnie s ię  przekonali 
w drodze korespondencyjnej, czy  
u osób, do których s ię  udają, sy­
tuacja m aterialna s ię  n ie pogor­
szyła . .Tak zostało  bowiem  riwier-1  
Jzone, w ychodźtw o polsk ie na 
Kubie znajduje się  w  sytuacji 
nad w yraz opłakanej.

STĘBTORSTW. Warszawa 1933 r. 
Sir. 108. Skład Główny: Towarzy­
stwo Wydawnicze Młodych Prawni­
ków i Ekonomistów, Warszawa, Ko­
pernika 30.

Sprawa rMpownośei przedsię­
biorstw stanowi zagadnienie nie­
zmiernie doniosłe zarówno z punktu 
widzenia ekonomii teoretycznej, .jak 
i praktycznej. Toteż sfery gospodar­
cze powitają niewątpliwie z zaiutere 
sowa ni c-m rozprawę p. T. Berosdzi- 
kiewicza, który starał się dać w swej 
pracy ogólny zarys problemu rentow­
ności oraz uporządkować zagadnienia 
związane z jej obliczaniem.

Po ogólnej analizie (w rozdziale I) 
pojęć rentowności oraz gospoda rno-

P o f s k a  z a m a w i a
600 ton tytoniu sowieckEega

Między dyrekcją. Polskiego Mono­
polu Tytoniowego a powołań cni,

R a d a  naccetaa
O r g a n i z a c y j  Z  e m i a ń s k f c h

W dniu 15 b m. odbędzie się ze­
branie zarządu Rady Naczelnej Or- 
jnnizacy.j Ziemiańskich, poświęcone 
omówieniu aktualnych zagadnień bie­
żących oraz »2eregowi prac organiza­
cyjnych ne okres najbliższy.

czynnikami gospodarczymi sowieckie- 
mi dobiegają końca rokowania co 
do zakupu przez Polskę 600 rnnn 
sowieckiego surowca tytoniowego.

Tranzakcja ta dojdzie do skutku 
w ramach urnowy kompensacyjnej na 
ok 1935. Wartość tego transportu 

tytoniu, w zależności od gatunków, 
które Monopol Polski zakupi na ryn­
ka sowieckim, wahać się bfd/.ic mie­
dzy 2,5 milj. złotych a 3 milj. zł.

Fundusz Oitrcny Morskiej
A kcja F  O. M-u (konto P. K. 

O N r. 30680) posuw a s ię  na­
przód. W dniu 8 b. m. w  kasie by­
ło gotów ką i ob ligacjam i złotych  
2.554.267.

N a uw agę zasługu ją  w płaty dy­
rekcji Rzeźni M iejskiej w  W ar­
szaw ie i Sekcji M arynarki W ojen­
nej w K atow icach, w ynoszące po 
4 i pół tysiąca  złotych.

4 3 1 .2 1 4
b e z r o b o t n y c h  vu P o ' s c e
Liczba bezrobotnych w dniu U  

b. m. w całym  kraju, w edług da­
nych biur pośrednictw a pracy  
Funduszu Pracy, w ynosiła  451.214 
osób, co stanow i spadek bezrobo­
cia w  ciągu  ostatn iego  tygodnia o 
12.565 osób.

cniąc uwagę na rozbieżność miedzy 
wynikami bilansowymi i rzeczywlste- 
mi oraz na unnślne zach-mnia.ni( 
względnie fałszowanie bilansów. Roz­
działy następne (III do V) autor po­
święca zbadaniu głównvch elemen­
tów rachunan rentowności, w ostat­
nim zaś omawia wskaźniki remow- 
ności oraz charakter studjów porów­
nawczych w tej dziedzinie. L.

po­
szczególnych  m iast Rum unji i 
Grecji (jak Constanza, Ateny, P i-  
reus, J a fa )  oraz 17-dniowy pobyt 
w P alestyn ie .

Całkowity koszt w ycieczki w y­
nosić będzie zł. 1.390.

Dla nHodz‘eży szkolnej od la t  
14, organizow any będzie obóz nad 
Jeziorem  Narocz, który trw ać bę­
dzie od 19 czerw ca do 17 lipca  
dla pierw szej grupy i od 18 lip ca  
do 15 sierpnia dla drugiej. O pła-. 
ta za 4-tvgodniow y pobyt w ynosi 
zł. 50. Program  obeim uje naukę 
pływ ania, w iosłow ania , żeglar­
stw a i t. p.

Z związku z przesunięciem  po­
czątku roku szkolnego do dnia 3 
w rześnia, czas trw ania  obozu nad 
Naroczą zostan ie przedłużony  

Zaznaczyć należy, źe ze w sz”8t- 
Kich obozów i w ycieczek letn ich , 
organizow anych przez L igę Mor­
ską i K olonjalna dla jej członków, 
mugą korzystać ty[ko ci, którzy  
opłacili składki członkow skie za 
okres od 1 styczn ia  1935 r.

W a r s z a w s k a  o l t ł d a  pietijążna
w  t f n i u  1 *  m a ; a

Dewizy; Belgja 89.&o; Gdańsk 
100.00; Helsinkfors 359.70: Kopen­
haga 116.00; Loneyn 25.US; Nowy( 
Jork 5.31 i trzy ^sme; Newy Jork 
(kabel) &,31^; Oslo 130.50; Paryż 
34.0&J ^raga 22.10, Szwajcarja 
171.73; Stnkholm 133 50* Włochy 
13.Su; Ecrlir 213.45; Madryt 72.53. 
Obroty średnie, tendencja nicjeHno- 
lita. Obro' y złotymi rublami i dola­
rami bardzo małe. Gram czystego 
złota -  6.f244. Rubel srebrny — 
1.90; 10f Kopiejek bilonu srebrnego 
— 0.91 Marki niem, (bsrknotyl w 
obrotach pryw. — 188.00. Funt t-vl 
(banknoty! w obrotach pryw 2o.95.

Papiery procentowe: 7 proc. puż
stabilizacyjna 62.50 — 62 00 — 62.25 
(w proc.); 4 proc poż. inwestycyjna 
seriowa 109.00; 5 proc konwers’’jn3 
68."0; 6 proc. poż. dolarowa 79 00— 
80 00—79 50 (w proc.); f  proc. poż 
kolejowa konwersyjna 60.50; 3 proc 
L. 7. i obligacje Banku Gosp. Kraj 
po 94.00 (w pi*oc.); 7 proc. L. 7,. i 
obliiracje Banku Gosp. Kraj. po 
83.25; 8 proc. L. Z. Barku Rolnego
04.00; 7 proc.
83.25; 8 proc. L. 7 budowlane Ban 
ku Gosn. Kraj. 93 f>0; 7 proc. L. Z. 
ziemskie dolar. 48 25; 4 i pól proc. 
Ij. Z. ziemskie 47.50—47.25: 5 proc.
I . Z. Warszawy (1933 r.) 38.00— 
58.25—58.50, obcinki po 1000 zł. 
z>8,o(l—-58 3S.

Akcie: Bank Polski 88.00— 37.60,
Starachowice 16.00. Tendencja dla 
pożyczek państw przeważnie utrzy­
mana, dla listów zastawnych — rłab- 
sza. Obroty akcjami b małe. W o- 
Drotaeh pryw. pożyczki dolarowe: 8 
proc. państwowa z r. 1925 (DiRonow- 
ska) 90.75 (w proc.); 7 proc- stoł. m. 
Warszawy 69 50 (w proc.)-

W c r s z a w s k a  
G I E Ł D A  Z B C l O W A  

w  d n i u  1 4  m a ; a
Ogólny obrót wyniósł 3.517 tonn, 

w tem żyta 1.O30 tonn. Notowano: 
jiszenica jara 11,50-18, jedn. 18— 
J8,bO, zbier. 17—11,50, żyto L st. 
14.75— 15- II st. 14,50—14.75, owies 
I 16.25-16.75, ri s t  15.75- 
16.25, III rt. 10,50—15.70, jęczmień 
órrw . 17 -17,50, II gat. 16-16,50.

. . . ________ „ III gat! 15,50-16, IV gat. 1 5 - 15,5i,
L. Z. Banku Rcłnego groeft polny 23—25, Yictoria 37- 40, 

mąka pszenna 1 B 30 -3 3 , I-C 28 - 
80, I -D 2 6 -2 ? , I-E 2 4 -  26. II-B 22 

-24, U-D 21—22, II-F 20- 21, II-C 
19—29, UI-A 14—15, żytnia do 55 
proc. 23,50—23, de 6r proc 22,50—  
23,50, gat, II 16,60 —17.50, ~azowa 
17,50—18,50 poślednia 13.50—14.50.


